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franco do Adminisirtcyi „Głosu Na 
rodu“. — Prenumeratę jprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd po<wrowy w obrębie monarchii 
1 w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieo^ieczętywane nie podlegają 
opLłcie pocztowej. — Rękopisów 

rrdake] a nie zwraca.
ADKES RED.: UL iw. Tomasza L. SS. 
Air. telegra rGłea kania- Krakiw. 
TaMat* ttUkarm i Nt IM. - 
■imMsIraayl I m u r s  Nr.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjlnuje Administracja „Głosu Narodu", ulica iw. Tomasza Ł. M. — Ol miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 10 haleriy, skład tabelaryczny, liczbowy, o i wiersza 10 kaL Naieałane po 60 baL o i wiersza, m  Nekrologi I 1 Ł 80hal. od 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje ślę za cenę Ikor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. oi lOOegz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w W leinli Haajenatefn 1 Yofler.

M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse. H. Friedl, A. Joessel.w Berlinie F, E, Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun,

Binlttii sztahu austro-męgierstiiego
W iedeń, 27 kwietnia.

Urzędowo ioiKii-'/..'i 26  kw letnia w połu­
dnie:

Na froncie karpackim trwają walki dalej 
w odcinku na wschód od pizełeczy użo- 
ckiej. W naszym ataku zdobyliśmy wczoraj 
na południowy wschód od Koziowej nowy  
punkt oparcia nieprzyjaciela, przyczem  
wzięliśmy siedmiu oficerów i przeszło 1000 
żołnierzy do niewoli.

Celem odbicia straconej w yżyny w yko­
nali Rosyanie kilka gwałtownych kontra­
taków, próbowali też w sąsiednich odcin­
kach wykonać odosobnione ataki. Główny 
atak aieprzyjaciela dotyczył wzgórza O- 
stry i obok na wschód leżącej pozycyi. Po 
dłuższej walce zostały te ataki wśród naj­
cięższych dla nieprzyjaciela strat odrzuco­
ne. Dwa nieprzyjacielskie bataliony zosta­
ły przy tem prawie w całości zniszczone; 
kilkaset ludzi wzięliśmy do niewoli. Na­
tychmiast podjęty pościg przyniósł nam za­
jęcie 26 okopów strzeleckich i wiele mate- 
ryału wojennego.

Także w innych odcinkach odparto 
krwawo nocne ataki nieprzyjaciela. Przed 
pozycyą koło przełęczy użockiej, po odrzu­
conym ataku, cofnął się nieprzyjaciel w pa­
nicznej ucieczce. We wczorajszych wal­
kach został dotychczas zdobyty teren, mi­
mo rozpaczliwych kontrataków Rosynn, 
nietylko utrzymany, ale nadto na połu­
dniowy wschód od Koziowej jeszcze powię­
kszony.

Na froncie na zachód od przełęczy użo­
ckiej, w Gaiicyi, w Polsce jak i nad Dnie- 
sirem i w Bukowinie walka działowa; zre­
sztą spokojnie.

Zast. szefa sztabu jeneralnego  v. Hoefer, 
polny m arszałek  porucznik.

Biuletyn naczelnego kierownictwa armii

Berlin, 27 kw ietnia.
W ielka głów na k w ate ra , 26 kw ietn ia  

donosi:

W s c h o d n i  te«*en w o j n y :
Kilka słabych rosyjskich nocnych ata­

ków w okolicy na północny zachód od Cie­
chanowa zostało odpartych.

Zresztą położenie na wschodzie niezmie­
nione.

Z a c h o d n i  t e o e n  w o j n y :
Koło Ypern trwają walki dalej. Licerne 

na zachodnim brzegu kanału, co do które­
go Francuzi twierdzili, że je znowu odbili, 
znajduje się dalej w naszem ręku. Także na 
wschód od kanału utrzymaliśmy się w zdo­
bytym terenie. Liczba zdobytych dział 
wzrosła do 45, w tem poprzednio doniesio­
ne cztery ciężkie działa angielskie. Na pół 
nocny zachód od Zonebecke kontynuowa­
liśmy nasze ataki i wzięliśmy przy tem  
przeszło 1000 K anadyjczyków do niewoli. 
Ogólna liczba wziętych tu do niewoli wzro­
sła więc na 5000 . Oryginalna mieszanina 
narodów: Senegalczycy, Murzyni, Anglicy, 
Turkosi, Hindusi, Francuzi, K anadyjczycy, 
Żuawi i A lgierczycy, znajdowali się tu ra­
zem na stosunkowo małym obszarze.

W Szampanii odbiliśmy na północ od 
Beauseiour dwa francuskie ataki nocne.

Na wzgórzach Mozy poczynił nasz atak  
dobre Postępy. Kilka grzbietów górskich, 
jeden za drugiem położonych, aż do wzgó­
rza na zachód od Les Eparges wzięliśmy 
w szturmie; w nasze ręce wpadło przy tem  
kilkuset Francuzów, kilka karabinów ma­
szynowych.

W lesie Ailly trwaja ataki nieprzyja­
ciela.

W W ogezach doprowadził nasz atak do 
odebrania Hartmannsweilerkopf. Zdobycz 
wojenna naszych wojsk w ynosiła tu 11 ofi­
cerów i 749 żołnierzy francuskich, oraz 
sześć m iotaczy bomb i cztery karabiny ma- 
szy nowe.

Naczelne kierownictwo armii.

Anglicy i Francuzi n sinej klęsce.
Londyn, 27 kwietnia.

(T. B.) W przeciwieństwie do oświadczenia 
marszałka polnego F r e n c h a, co do użycia 
w walce o wzgórze 60 małych bomb z gazami 
duszącymi, donosi świadek naoczny z angiel­
skiej kwatery głównej o ostatniej fazie walk co 
następuje:

W środę popołudniu znajdowało się jeszcze 
tylko kilka miotaczy bomb na wzerórzu. Deszcz 
lekko wybuchających pocisków z gazami du­
szącymi padał z trzech stron na obrońców. O- 
gień niemiecki zmiataj całe oddziały piechoty 
angielskiej tak, że rowy strzeleckie były za­
pełnione trupami, i częstokroć trudno było do­
trzeć do linii nieprzyjacielskich. Posiłki mu­
siały przejść przez stosy poległych.

Świadek naoczny kończy sprawozdanie swe 
następującemi słowami: Straty nasze były na­
turalnie ciężkie, ale walka o wzgórze koszto­
wała Niemców niezmiernie więcej jak nas.

Paryż, 27 kwietnia.
(T. B.) Dzienniki ogłaszają obszerne sprawo­

zdanie pewnego naocznego świadka o rodzaju 
i działaniu gazów duszących, używanych przez 
Niemców w ostatnich walkach we Flandryi. 
Stwierdzono, że są to gazy chlorowTe. które w 
pierwszej chwili wywołały wśród Francuzów 
przerażenie, co Niemcy wyzyskali, otwierając 
silny ogień na francuskie rowy strzeleckie. 
Pierwsze szeregi Niemców' zakryły twarze ma­
skami, aby w' ten sposób módz bez przeszkody 
przedostać się przez! zapowietrzoną strefę.

Cala prasa omawia używmnie gazów duszą­
cych przez armię niemiecką i oświadcza, że tyl­
ko działanie tych gazów spowodowało odwrót 
sprzymierzonych. Ale udało im się stracone 
ziiow-u naprawić, tak, że ostatecznie Niemcy 
nie osiągnęli sukcesu. Użycie takich środków' 
jest. jak te dzienniki piszą, nowym dowodem 
barbarzyńskiego prowadzenia wrojny przez Nie­
mców. Nadto sprzeciwia się ono wszelkim po­
stanowieniom wojennym i, jak nota agencyi 
Havasa wywodzi, jest ono formalnie zakazane 
przez deklaracyę hagską, podpisaną także przez 
rząd berliński i wiedeński.

„Temps“ przyłącza się do protestów innych 
dzienników i oświadcza, że okrutne to postępo­
wanie zostało przeprowadzone z- zimną rozwa­
gą i przy zastosowaniu wszelkich środków 
pomocniczych nauki niemieckiej.

Kilku krytyków wojskowych jak podpułko­
wnik R o u s s e t. w „Petit Parisien“ i jen. Be r -  
I h a u t  wr „Petit Journal11 wzywają rząd fran­
cuski, aby nie ograniczył sit; do protestu, lecz 
by użył tych samych środków

Ulika z ohrętem-upioren.
Wiedeń, 27 k wietnia. 

(T. B.). Biuro Wolffa donosi:
„Daily News11 i „Daily Leader11 doniosły pod 

datą dnia 6 kwietnia z Buenos Aires, że dnia 
12 lutego 1915 r. na wybrzeżu Oceanu Spokoj­
nego koło Chile odbyła się walka morska mię­
dzy angielskim krążownikiem pomocniczym „0- 
ra iia1 i niemieckim krążownikiem pomocniczym 
„Nawara11. Walka była krótką i ostrą i zakoń­
czyła się naturalnyaftak doniosły wspomniane 
dzienniki zwycięstwem angielskiego okrętu. 
Załoga niemieckiego okrętu została wziętą do 
niewoli i przewiezioną na wyspy Falklamlzkie.

Możemy „Oranie11 pozostawić dumę z jej 
świetnego czynu zbrojnego, ale musimy ku na­
szemu ubolewaniu stwierdzić, że „Orana11 wal­
czyła chyba z okrętem upiorem, gdyż okręt. 
„Nawara11 należący do Towarzystwa Hapagu, 
który był krążownikiem pomocniczym został 
już 6 listopada zatopiony przez kapitana, który 
wolał, aby okręt poszedł na dno morza, niżby 
się miał dostać w ręce ścigających go angiel­
skich krążowników.

O Konstantynopol.
Konstantynopol, 27 kwietnia.

(T. B.) Według prywatnych wiadomości zja­
wiły się angielskie aeroplany nad Matydos, ale 
zmuszone zostały z powodu ostrzeliwania przez 
Turków do szybkiej ucieczki. W odwrocie rzu­
ciły aeroplanj angielskie kilka bomb na mia­
sto Matydos, które zabiły względnie raniły o- 
koło 10 osób z pośród ludności cywihiej prze­
ważnie dzieci. Wśród ranionych znajduje się 
także metropolita grecki.

Onegdaj zjawił się angielski balon sterowy 
nad zatuką Saros, ale został odpędzony tak, 
że me mógł wykonać zamierzonego rekonesan­
su. Popołudniu ostrzeliwały baterye tureckie 
dwa nieprzyjacielskie okręty wojenne, krążące 
w zatoce.

Malta, 27 kwietnia.
(T. B.) Biuru Reutera donosi:
Brytyjski okręt wojenny „Triumph został 

podczas ostrzeliwania tureckiej pozycyi na Ga- 
lipoli trafiony przez trzy tureckie granaty. 
Szkoda wyrządzona jest nieznaczna. Dwóch lu­
dzi zostało zranionych.

Frankfurt, 27 kwietnia.
(T. B^ „Frankf. Ztg.11 donosi z Konstanty­

nopola. że Anglicy zamierzają oprócz obsadzo­
nych dotąd wysp Leinnós, Imbros i Tenedos, 
obsadzić także Mitylene i Chios. Wszystkie po­
trzebne do wysadzenia na ląd przygotowania 
są już przeprowadzone.

Według dalszego doniesienia tego samego 
dziennika z Konstantynopola, nadeszła z Egi­
ptu autentyczna wiadomość, że tamtejsze woj­
ska australskie w liczbie okuło 23.000 zostały 
odwołane i odesłane z powTotem. do Austra­
lii, ponieważ ich demoralizacya przybrała tak 
ogromne rozmiary, iz istniało niebezpieczeń­
stwo zdemoralizowania także innych gmp 
wojska.

Sil; flnensawe [ gospodarcze monarchii.
Wiedeń, 27 kwietnia.

W dalszym ciągu swych wy wodów', odpowie­
dzi na artykuł „Corriere dela Sera11 pisze „Sonn 
und Montags-Ztg.11 co następuje:

(TB) Co się tyczy finansowej sprawności mo­
narchii to przemawiają najlepiej fakta. Państwo 
austro-węgierskie niema żadnego zobowiązania 
dłużnego za wydatki wojenne wobec banku 
nutowego w przeciwieństwie do idącego w mi­
liardy zadłużenia się Francyi ’w Banąue de 
France. Austro-Węgry zapłaciły także punktu­
alnie płatną dnia 1 stycznia 1915 r. drugą ratę 
amerykańskich dolarowych lumów skarbowych 
w chw iii, gdy Anglia i Francya w Ameryce po­
życzały, co zapewne jest oznaką zdrowej siły 
finansowej, a co wt zagranicznych kołach fi­
nansowych pominięto milczeniem. Ugioszone o- 
statnio wykazy o podwyższaniu się wkładek 
pieniężnych w bankach i kasach oszczędności 
są najlepszym dowodem zdrowego położenia 
prywatnego gospodarstwa pieniężnego. Że pań­
stwowi! gospodarka pieniężna tak samo jest 
zdrową przemawia za tem to, że państwo jesz­
cze zawrsze ma sumy w bankach i że trwała 
płynność pieniężna nie tylko sprowadziła obni­
żenie stopy procentowej w Banku austro-wę- 
gierskim. lecz wyraziła się także w trwałym 
popycie na renty i walory stale oprocentowane. 
Monarchia umieściła z łatwością pierwszą po­
życzkę wojenną i to samo będzie przy drugiej. 
Ponieważ wytwarza ona zapotrzebowanie wo­
jenne wewnątrz kraju pozostają pieniądze w 
kraju i użyźniają eałe życie gospodarcze. Nie 
można nas zatem ani wojskowo, ani finansowo, 
ani gospodarczo przemódz.

Nasze życie gospudarcze rozwija się w spo­
sób nawskróś normalny. Fabryki są dostate­
cznie zatrudnione. Żelazo i węgiel wydobywa 
się jak  za czasów' pokojowych, wownętrznj- 
handel i obroty wykazują zdrową siłę ż> wo- 
tną i nie można u nas nigdzie ani nawet w' przy­
bliżeniu spostrzedz ani jednego z tych zjawisk 
przosileniowych lub chorobliwych socyalnych 
ruchów, które są na porządku dziennym we 
Francyi i Rosyi, skutkiem upadku życia gospo­
darczego. Usiłuwaną próbę wygłodzenia nas na­
leży już teraz uważać za zupełnie nieudałą, tak 
amo jak i w Niemczech i nie będzie miała ona 

żadnego innego oddziałania, jak stworzenia 
iepszej kontroli sprawności muszych warsztatów 
gospodarczych oraz ujmujące w jedną całość 
rozwinięcie i poparciCTej sprawności. Nasze go­
spodarstwo jest tak samo zdrowem, jak nasza 
siła zbrojna i finanse.

Nigdy nie byłaby .się Monarchia zdecydowała 
na wrojnę zaczepną. Teraz jednakże, kiedy zo­
stała zmuszoną do wojny obronnej, przeprown-! 
dza ją z tą nieugiętą stanowczością, która w y-1 
musi sukces. Jest ona obojętną w'ohec rzuca­
nych z góry sądów o jej sile, gdyż jest świado­
mą, że ta siła wystarczy do zmwreczenia zaku­
sów' i celów jej przeciwników.

Wojenna ses»a 
Sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 27 kwietnia.
(T. B.) Początek wczorajszego posiedzenia 

opoźnił się z powodu narad przewódców opo­
zycji z prezydentem gabinetu hr. T i s z ą, co 
do niektórych poprawek w przedłużeniu rzą- 
dowem.

Na porządku dziennym posiedzenia stoi u- 
stawa o rozszerzeniu obowiązku służbj' w po- 
spoiitem ruszeniu od 18 do 50 roku życia.

Sprawozdawca pos. S i m o n  oświadczył, iż 
mimo, że istnieją jeszcze wielkie rezerwy, Die 
należy zapominać, że zadaniem ustawodaw­
stwa jest oddać do dyspozycyi wszystkie siły 
armii i ponieść wszelkie ofiary, a£v wojna, 
w razie jeszcze jej dłuższego trwania, została 
zwycięsko ukończoną.

Mowa hr. Tiszy.
Następnie zabrał głos prezydent gabinetu hr. 

T i s z a i oświadczył:
Dziewięć miesięcy walk bohaterskich wyda­

ło takie dowody siły wojennej i cnót wojsko­
wych, że możemy z pełną otuchą spoerlądai w 
przyszłość.

Następnie premier dał krótki obraz walk o­

bu sprzymierżoiych armii. Wspomniał, że gdj- 
przeważająca czuś- siły naszego sprzymierzeń-1 
ca była związaną na zachodnim terenie woj­
ny, siła zbrojna naszej monarchii miała za za­
danie sama wytrzymać ataki przeważającej cze­
si i armii rosyjskiej. Gdj' następnie na wscho­
dzie razem z wojskami naszego sprzymierzeń­
ca mogła się rozpocząć pierwsza ofenzywa, o- 
kazała się stojąca do dyspozycyi siła niedosta­
teczną. Bohaterskie wysiłki sprzjTnierzonych 

armii pod Dęblinem i Warszawą nie mogły łyć  
uwieńczone pełnem powodzeniem. Musieliśmy 
się znowu cofnąć przed przewragą i nastąpiła 
chwila, w' której ofenzywa rosyjska, która 
przybrała olbrzymie rozmiary, zagrażała Niem­
com ciosem w serce. Wówczas musieliśmy zna­
czną część naszych sił oddać do dyspozycyi, 
dla odparcia tego ataku, zdała od właściwych 
linii obronnych monarchii: nasza armia razem Iz 
wojskami niemieckiemi odparła ten bezpośre­
dnio Niemcom zagrażający atak, brała zwycię­
ski udział w' ofenzj'wie w obszarze nad Bzurą. 
Nidą i Dunajcem, poczem punkt ciężkości ope- 
racyj wojskowych przeniósł się do Karpat, 
gdzm naturalnie nasz sojusznik ze znacznemi 
wojskami przyszedł tam dla zabezpieczenia po- 

.ccwych. gdv 10 dla wspólnego eelu 
było najkonieczniejszem. Premier zaprotesto­
wał przeciw tu i owrdzie objawionemu zapa­
trywaniu, jakobj' jedno ze sprzymierzony! h 
mocarstw w wojnie było okazało jakiś małost­
kowy, lokalnie patryotyczny punkt widzenia. 
Staraliśmy się zjednoczonemi siłami z najwięk­
szą gwałtownością tam uderzać, gdzie to z sta­
nowiska wspólnego było najkonieczniejszem. 

(Żyw'e potakiwania), t a k  będzie też w przy­
szłości. Musimy się czuć jednymi w wielkim 
eelu zabezpieczenia spokoju i pokoju europej- 
skogo, oraz niezawisłości narodów' europej­
skich. Ze wspólnych bohaterskich walk wypły­
wa dopiero uczucie łączności broni. (Żywe o- 
klaski).

Wspólna ofenzywa, rozpoczęta w drugiej 
połowie stycznia w przełęczach karpackich, nie 
mogła mieć zupełnego pow odzenia. W pierwszej 
linii sprzysięgły się przeciw nam siły elemen­
tarne. Zarówno nasza ofenzjwra jak i naslępna 
rosyjska, pozostały bez rezultatu, ale bezowo­
cność naszej ofenzywy nie dowodzi osłabienia 
siły wojskowej monarchii lub niemieckiego so­
jusznika, nie dowodzi, jakoby bitność się 
zmniejszyła. Jesteśmy zarówno fizycznie jak i 
pod względem sił moralnych w zupełności nie­
tknięci. Tego dowodzą świetnie wypadki osta­
tnich tygodni i dni, które są wybitnjm  dowo­
dem nietylko defenzywnej ale i ofenzywnej zdo­
lności naszych sił zbrojnych. Nasza armia może 
z pełnią sił moralnych i materyalnycli spoglą­
dać na dziewięć miesięcy ciężkich walk i ze 
spokojem oczekiwać przjrszłych wydarzeń, a to 
tem bardziej, że w bohaterstwie, ofiarności i 
energii, charakteiyzującyeh naszą armię, wszy­
scy mieszkańcy monarchii biorą udział. Woj 
skowa decyzya istniejąca od samego początku 
wojny, jaką wszyscy byli przejęci, także dziś 
żyie w narodzie i utrzymanie jej jest gwarancyą 
ostatecznego zwycięstwa.

W dążności zabezpieczenia egzystencja za­
grożonego narodu i zapewoiienia ińu silnych 
podstaw czujemy się wszysej' zjednoczeni i wal­
ki partyjne w naszym kraju wr obwili niebez­
pieczeństwa zamilkły. To jest śwaetnjan dowo­
dem ofiarności i czj nnej miłości ojczyzny, któ­
rą przejęci są wszykćy członkowie narodu bez 
różniej' partyjnej. Premier wyraża następnie 
uznanie, że także przeoiwnioj' polityczni rządu 
wszystko uczynili, czego od nich wymagały 
wielkie interesa ojczyzny, i że whej waelkiej 
chwili także nie węgierska część ludności dała 
świetne dowody miłości ojczyzny, co jest zara­
zem dowodem siły atrakcyjnej idei państwowej 
węgierskiej dla wszystkich obywateli tego kra­
ju. — Premier podnosi z szczególną patryoty- 
czną radością, że bratni mtród chorwacki świę­
tuj' brał udział w bohaterskich walkach, poczem 
zakończył wyrażeniem przekonania, iż wysiłki 
narodu dla zabezpieczenia kraju przyczynią się 
do ugruntowania piękniejszej i świetniejszej 
przyszłości. Wnosi wkońcu przyjęcie ustawy, 
mającej wyrazić, że Węgry bez wahania są zde- 
lydowane narzuconą wojnę przeprowadzić przy 
największych wysiłkach aż do ostatecznego 
zwycięstwm. (Żywe długotrwające oklaski).

Mowa ministra honwedów Hazay‘a.
Następnie zabrał głos minister honwedów 

H a z a y:
Minister oświadczył, iż nie wątpi, że ustawa 

będzie jednomyślnie przyjętą. Nie możemy po­
zostawać w tjde po z temi państwami, które 
granice obowiązku służby wojskoweej w wię­
kszej mierze rozszerzyły; przyjęcie tej ustawy 
jest także dlatego koniecznem, by okazać, że 
chcemy i będziemy walczyli az do ostatecznego 
tchu.

Następnie minister obszernie porównywał 
sposób prowadzenia dzisiejszej wojny z walka­
mi w XVIII i XIX stuleciu. Dzisiejsza wojna 
jest bez przykładu w historyi świata. Chociaż 
nie na raz to przecież w ciągu wojny prowa­
dzące ją strony powołały już 25 do 26 
milionów •żołnierzy pod broń, z czego według 
obliczenia ministra więcej jak połowa bjda kom­
batantami. Minister oblicza najwyższy stan wal­
czących w jednym okresie na szesć do siedrn

milionów ludzi. — Olbrzymie są także linie bo­
jowe. Na jednym terenie wojny wynoszą 859 
na innym 1500 kim. Na tych długich liniach 
bojowych odbywa się miesiącami walka, to tu 
to tam, a rezultatem bjd wr najlepszym wjąiadkif 
tylko zjsk względnie utrata kilka kilometrów 
szerokiego lub głębokiego pasa. Przy tym spo­
sobie walki, gdzie nieprzyjaciele przez długi 
czas stoją naprzeciw siebie, nie oznacza to bra­
ku energii lub powrotu do sposobu walczenia w 
dawniejszych wiekach. Przeciwnie, walki to­
czone w rowrach strzeleckich, wymagają jesz­
cze większej energii, gdyż w poprzednich w e ­
kach występował tylko jeden, a to zwykłe li­
czebnie silniejszy przeciwnik, z większą ener­
gią, co się szczególnie objawdało w bezwzglę- 
dnem wyzyskiwaniu zwycięstwa.

Dzisiaj, jak się okazuje ma także liczebnie 
słabsza strona w t\rm kierunku zdecj'dowaną 
i niezachwianą wolę wobec atakującego. Ener­
gia w dzisiejszej wojnie jest tak wielką, że nie 
może b\'ć większą, dowodzi tego długie trwanie 
najgwałtowniejszych walk. Dawniej trwała wię­
ksza część bitew zaledwie dzień lub dwa. trzy­
dniowa bitwa była już wielką rzadkością: ale 
abj' żołnierze tygodniami całjmu bez przerwy 
walczyli, jak dzisiaj, o tem nikt dawniej nie 
myślał. Dzisiaj nie przypisuje się większej wa­
gi do strat 10 lub 15 proc., dziś nie cofa się 
szj’bko, gdy mniejsze siłj' nieprzyjacielskie uka- 
ą się na główmem skrzydle lub na tyłach. W 

dzisiejszej wojnie walczy wiele żołnierzy, któ- 
rzjr iuż brali udział w przeszło 100 bitwach. 
Energia naszych żohiierzy jest wprost podzi- 
wm godną. Bez względu na długie ti wanie walk 
wytrzymują oni z niezmniejszoną walecznością i 
odważnie pozostają na swych miejscach. Błogo­
sławimy pamięć tych. którzy dla nas krew prze­
lewają. Wielką energię walki przjąńsać nale­
ży okoliczności, że dawniej tjdko mała cząst­
ka natodu brała udział w walkach, podczas 
gdy dzisiaj cały naród z eniuzyazmem idzie w 
bój.

Minister oświadcza, iż z radością wita, że 
większa część społeczeństwa, kobiet i męż­
czyzn na Węgrzech, w Chorwacyi, w Austiyi 
i Bośni, z entuzyazmem oddały się służbie pu­
blicznej, że nie znają żadnych ofiar, któreby 
były za 'wielkie, żadnej pracy zbyt uciążliwej i 
żadnego cierpienia, ktoregoby nie znieśli bez 
skargi. Tak więc ta gigantyczna wojna obron­
na okazała najświetniejsze moralne przjinioty, 
znajdujących się pod berłem Franciszka Józe­
fa narodów i armij.

Minister zakończjł życzeniem, aby błogo­
sławieństwa Boże towarzyszyło monarsze, wal­
czącemu narodowa i bohaterskiej armii. (Żj-we 
oklaski).
Uchwalenie ustawy o rozszerzeniu obowiązku 

pospolitego i uszeala.
Następnie przjreńdcy poszczegobiyeh stron­

nictw' złożyli deklaracye oświadczające się za 
przyjęciem ustawy, poczem przemówił pono­
wnie minister H a z a v , e r ,  który stwierdził 
jednomyślność Sejmu i określił Stanowisko rzą­
du wobec poprawek wniesionych przez posłów. 
Frojekt ustaw y o rozszerzeniu obowiązku służ­
bj' w pospolitem ruszeniu Sejm przyjął w 1 i II 
czj tanin. Trzecie ezjdanie odbędzie się dziś.
Przyjęcie ustawy c użyciu rekrutów węgier­

skich do uzupełnienia galicyjskich pułków.
Następnie Izba przystąpiła- do dyskusyi nad 

ustawą o użyciu węgierskich pospolitaków w 
pułkach uzupełniających się w Galicy i i na Bu­
kowinie. Referent 8 i m o u zaleca ustaw ę do 
przyjęcia mimo pewnych trudności pra-wno- 
państwowych.

Po przemówieniach przedstawicieli opozy- 
cyi hr. K a r o 1 y ‘e g o i P o l o n  y'e g o, oraz 
odpowiedzi hr. Ti s z j * ,  Sejm projekt ustawy 
przyjął bez zmiany.

Następne posiedzenie dziś się odbędzie.

TELEGRAMY."
(Telegramy »G/os * Narodu* z dn. 27 kwietnia 1915).

Wiedeń. (T. B.) Namiestnik Gaiicyi Dr K o- 
r y t o w s k i odjechał z powrotem do Białej.

Wiedeń. (T. B.) Przy ciągnieniu loteryi kla­
sowej po 20.000 K w'j grały numera 43341 i 
93.036.
Odznaczenie prezydenta Sejmu węgierskiego.

Budapeszt. (T. B.) Naczelny komendant ar­
mii marszałek pobiy Areyksiążę F r y d e r y k  
wystosował do prezydenta Sejmu węgierskiego 
rotmistrza huzarów B e o e th  y‘o e g o  tele­
gram z doniesieniem, że Cesarz nadał mu za je­
go dzielne zachowanie się wobec wroga wuj- 
skowy krzyż zasługi trzeciej klasy z dekoracyą 
wojenną.

Prosną Macedończyków Jo Rosyi.
Kopenhaga. (Tel. pryw.) Bułgarzy macedoń­

scy wnieśli pisemn? prośbę do rosyjskiego mini­
stra spraw zewnętrznych Sazonowa dotyczącą 
rozwiązania kwestyi macedońskiej. Rosjra jest 
powołaną do uwolnienia Macedonii z pod „bra­
terskiego11 jarzma serbskiego i połączyć ją 
z Bułgaryą, wskutek czego ustałyby niesnaski 
bałkańskie. Pismo to kończy' słowami : „Niech 
żyje serdecznie ukochana Rosya i przyszła wol­
ność szczęśliwej Macedonii11.
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OBWIESZCZENIE.
Na podstawie reskryptu c. .1 Namiestnictwa we Lwowie z dni 7 sierpnia 1014 L. tlflft mob, Magistrat 

ogłasza uu»kdynialną 'arrfę cen artykułów niezbędnych do eodrie im jro utizya ania, która obowiąź> ma 
w gminie stoł. król. m. Krakowa od daty niniejszego obw iesieunia at do od .niania

Taryfa mhsyaaliu cen arfyhitłtiw oitzbęduptk Jo coM h h h  rtiROMita:
Cena zoron:

*) Mąka psznma Nr.
za 100 klgr. bez worka...........................92.—
za 1 klg......................................................—.98

Mąka pszeuna do gotowania (z domieszką
30 proc. mąki jęczmiennej) : za 100
klgr. bez w o r k a ..................................... 75.—
za 1 klg-.................................................... —.82

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................ 68.—
za 1 klgr.  ................................ —.70

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki kukurydz. in °j): za 100
klgr. bez w o rk a ......................................—.—
za 1 k l g r . ................................................ —.—

Mąka tyrała jednolita (z domies Lą 33 
proc. mąki jęczmiennej): za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................ 56.—
za 1 k l g r ................................................ —.62

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 30 
proc. mąki kukury&zanej) : za 100
klgr. bez w o rk a ..................................... —.—
za 1 klgr.................................................... —.—

Mika jęczmienna: za 100 klgr. bez worka 54.—
za 1 klgr................................................... — .60

Mąka kukurydzana za 100 klgr. bez wor­
ka  ..................................... 46.—
za 1 k lg r , ................................................ 52.—

Bulka warszawska na wodzie 35 g n a .  . —.4 
Chleb żytni z mąki nowego typu . . . —.62 
Mleko pełne nlezblerane na placach tar­

gowych i w sklepach 1 litr . . . . —.40
Mleko zbierane na płacach targowych i

w sklepach 1 l i t r ................................—.20
Śmietana kwaśna 1 l i t r ................................1.20
Masło Kuchenne 1 klgr. . . . . . .  4.—
Jaja 1 a z tu k a ..............................................—.12
Jaja 1 k u p a ................................................ 7 —
**) Mięao pkrw nrj jakości:

a) z części tylnych 1 klgr................ 3.48
b) i  części przednich 1 klgr. . . . 2.80

Mięao drugiej jakoed :
a) z części ty ln y e h .................................... 308
b) z części p rzed n ich ................................2.56

MiVH> trzedej jakuśd:
a) z części tylnych 1 klgr................ 2.68
b) z części przednich 1 klgr. . . .  2 24

Cena koron
Mięso wieprzowe:

a) polędwica i kotlety 1 klgr. . . . 3.60
b) szynka, łopatka i boczek 1 klgr. . 3.20

Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 8.70
Szynka gotowana krajana na części 1 ki­

logram ..................................................... 6.40
Kiełbasa serowa siekana 1 klgr. . . . 2.88
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr. . . . 4.16
Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr. . . . 3.44
Wędzonka surowa 1 klgr.............................3.20
Wędzonka gotowana 1 klgr.........................3.40
Sardelki 1 s z t u k a ..................................... —.18
Kiełbaski wiedeńskie 1 para........................—.18
Mlęszanłna 1 k l g r . ..........................................5.60
Słonina 1 klgr.......................................... 4 —
Smalec 1 klgr......................................... 4 20
Cukier w głowach za 100 klgr...................83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 klgr...................................— .88
rąbany w głowie za 1 klgr.....................—.90
w kostce za 1 klgr. . . . . . . .  —.92

Nafta przy sprzedaży beczkami za 100
klgr. (bez b e c z k i ) ................................ 76.—
za 1 l i t r ..................................................... —.76

Sól kamienna 1 klgr................................... —.22
Sól warzonkowa 1 klgr................................— .28
G r y s ik ............................................................... 1.20
J a g ł y .............................................................—.88
Kasza jęczmienna ś r e d n ia ..................... —.88
Kasza jęczmienna siekana . . . . .  —.84
Fasola d łu g a .....................................................1.04
Fasola k r a s a ................................................ 2.—
Soczew ica ........................................... ‘ . . —.94
P ę c a k .............................................................—.80
Cebula 1 klgr................................................ —.44
Ziemniaki za 100 klgr. na płacach targo­

wych ..........................................................9.—
za 1 klgr..................................................... —. l i

Tłuszcz rdUkmy (kunerol) . . . . .  8.60
Makaron 1 klgr..............................................1.69

Kapusta kiszona 1 klgr..............................—.40
Dtożdże 1 klgr.................................................. 2.48
Węgiel kamienny

a) w składach 1 cetnar ci rwy . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem 

rozwozu przez uprawa, z dostawą
do domu 1 cetnar cłowy . . . .  1.40 

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . —.80 
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . . . —.2

UWAGA: Geny wylej wymienione u  100 klgr. odnoszą się do sprzedały prtez agentów względnie 
większych kupców.

*) Odr jśnie do irąki, ceny podam wylej za 100 klgr. obwiązują przy sprzedały na worki, obejmujące 
takie ilości mniejsze w ńur ow uym handlu przyjęte, aajtnaiej jednak 70 klgr walące.

•*) Kaiuy rzetruk obawiamy fx u  spńró ić laAaaą ilość mięsa, cajmriej jednał */* kilograma.
Przekraczający tę taryfę jsmwani Dcdą do ukvanla c. k. Sądowi a w na>tepetwie popełnionych prze 

kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe.
Publiczność winna i i«n we własnym interesie wskazywać c. L Sądowi karni mu bezpośrednio lub za 

p‘ Srednictwem W ydziału Hi. b. Maentratu (gmach Magistratu oficyna od głównego wejścia na piawo I. p.j tych 
kupców, którzy p ytztą taryfę maksymalną przekraczają.

Zarazo,- Magistrat zareadza p>*d lygjrew .miłków przymusowych, aby wszyscy prz» mysłowcy, tru- 
dFiący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w d r iłowane egzem­
plarze taryfy i uaotępni przybili je w miejscach widocznych w po ^ozególi rob 1 lalach sprzedaży w terminie 
dni I.

\  pon niani drukowane egzemplarz* taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział m . b. Magistratu 
w godzinai h od 11-tei do 1 srej z południc

Równocześnie traci moc obowiązującą taryia maksymalna, ogłoszona oba leszeienieio Uak^tratu z d. 
6-ffo lutego 1916 r. L. 4731 m . a  1915.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dnia 29 marca 19)6 r.

Prezydent miasta .

D n L e o .

Rozkład pociągów
przychodzących i wychodzących z Krakowa.

WYJEŻDŻAJĄ Z KRAKOWA:
Do W iednia:

1) pospieszny o godz. 6.14 rano (do Wiednia 
przybywa o godz. 6.46 popołudniu).

2) osobowy o godz. 6 50 rano (do Wiednia 
przybywa o godz. 7.03 rano;.

3) pospieszny o godz. 6.40 wieczorem (do 
Wiednia przybywa o godz. 7.47 rano).

4) osobowy o godz. 7.38 wieczorem (do Wie­
dnia przybywa o godz. 7.56 wieczorem).

5) pospieszny o godz. 7.56 wieczorem (do 
Wiednia przybywa o godz. 9.07 rano).

6) pospieszny o godz. 10.15 przedpołudniem 
(do Wiednia przybywa o godz. 10.45 w nocy).

Do Biadolili :
Pociąg osobowy — 11.48 przedpołudniem.

Do Nowego Sącza:
Pociągi osobowe (połączenie do Zakopanego; 

o god%. 8.36 rano i 9.48 wieczór.
Do Kocmyrzowa:

Pociąg osobowy o godz. 9.17 rano.
Do Miechowa przez Trzebin'*:

Pociągi osobowe o godz. 6.14 i 6.40 wieczór.

PRZYJEŻDŻAJĄ DO KRAKOWA:
Z Wiednia :

1) 1.03 w nocy (pocztowy).
2) 7.05 rano (przyspieszony).
3) 10.55 przedpołudniem (przyspieszony).
4) 3.50 popołudniu (przyspieszony).
5) 8.58 wieczór (przyspieszony).
6) 10.19 przedpołudniem (przyspieszony).

Z B ia d o i in :

Pociąg osobowy o godz. 6.46 wieczór.

Z Nowego Sącza:
Pociągi osobowe o godz. 7.23 rano i 5.28 wie- 

czsrem.

Z Kocmyrzowa:
Pociąg osobowy et godz. 4.06 popołudniu.

Herbatę rosyjską
Braci K. i S. P o p o f f  ze  św ie ż e g o  transportu  poleca  

handel kolon ia lny

A. GRAFCZYŃSKIE&O
P l a c  S z c z e p a ń s k i  N r .  6 .

Ceny dawne bez podwyżki. Ceny dawne bez podwyżki;

Kapuję i sprzedaję
łoto, srebro, brylanty, płacąc 
ajwyższą cenę. J. C yankiew icz, 
Craków, Długa 10, lub tilia ui. 

Sławkowska 24.

Prowianty
ttliej cen mkeymaliyełi spnedaje Skloś 
tewarśw (peiywezyeh, Llbrewezeiyzaa

L. 4 . t u i  k Tis fabryki tutek.

Kraków. K o m i t e t  d o r a ź n e j  p o m o c y  
d l a  e w a k u o w a n y c h  (pośredni­
czy przy przesyłkach dla ewakuowa­
nych w barakach w Choceń i Libnicy, 
udziela porady wyjeżdżającym, sku­
puje prowianty od ewakuowanych, 
przyjmuje odzież w naturze i daśki 
pieniężne) Rynek Główny 1. 6.

Kraina. Komitet dla spraw wychodźców z Ga- 
lioyi i Bukowiny — L a b  ł a n  a, Dom 
katolicki.

— Centralny Komitet pomocy dla wy­
chodźców, Gmach Rządu krajowego, 
L u b i a n a .

Styrya. Komitet pomocy dla wychodźców — 
G r a z ,  Burggasse 2, I p.

— Towarzystwo pomocy dla wychodź­
ców w Leibnitz (Libnica) — Baraki.

Voralberg. Komitet opieki nad wychodźcami 
w Voralbergu — B r e g e n z  (Bregen- 
cya — (przewodnicząca hr.Thunowa).

Salzburg. Polski Komitet pomocy dla wychodź­
ców — S a l z b u r g ,  Ludwig Viktor- 
platz 7.

Austrya wyższa. Komitet pomocy dla wychodź­
ców w Lincu — L i n z ,  Hotel Erzher- 
zog Karl.

Morawy. Komitet polski w P r o ś o i e j o w i e.
— „Szkoła polska". Komitet dla wy­

chodźców kolejarzy — d r a n i c e .  
T. S. L. Morawska Ostrawa — Dom 
polski.

Czechy. Komitet polskich wychodźców w Pra­
dze — P r a g a ,  ul. Jungmannowa 8.

Konferencya Pań św. Wincentego a
Paulo—P r a g a ,  ul. Kremencowa 4. 

Sekretaryat dla wygnańców wojen­
nych w Czechach — (' li o c e ń, ul. 
Palackyego 154.

Komitet dla polskich wychodźców 
wojennych w barakach — C h o ­
c e ń  — Baraki.

Kapelania polska — C h o c e ń  — 
Baraki.

Węgry. Komitet dla wychodźców 
m e n d .

K S r -

W W iedniu.
Centralny Komitet Opieki moralnej: I. Stein- 

delgasse Nr. 6.
Schronisko wychodźcze: I. Wallnerstrasse 1 

(róg Kohlmarkt) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. — 
(Wpisy od 10—12 i od 3—6. Opłata od dziecka 
ze śniadaniem, obiadem i podwieczorkiem 12 
kor. 50 hal.) c) jadalnia, a to od 12— 1 i pól 
po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia od 8 do 
10 i od 3—6 (herbata z mlekiem i bulka 10 hal., 
kawa z mlekiem i bułką 14 hal.).

Szkoła ludowa w lokalu Tow. „Biblioteki pol­
skiej: IV. Mayerhofgasse 11.

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tie- 
fer Gmben 11, od 11 i pół — 1 i pół po 54 hal.

Tania kuchnia Kongregacył pań polskich: 
V in . Josefstaedterstrasse 79, od 12—8 po po- 
łudnu.

Ambulatorium lekarskie (bezpłatne): IX
Berggasse 17, od 9—1 i 2 do 6 po południu.

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel­
ka* IV. Mayerhofgasse 11 (od 12—4 przed 

południem).
Centralny komitet akademicki: IX. Tuerken- 

strasse 17 (w lokalu stowarzyszenia „Ognisko")

Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayer­
hofgasse 11.

Polskie, akademickie stowarzyszenie „Ogni­
sko" w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17.

Kółko rolnieze-leśne „Ogniska": XVIII. Klo- 
stergasse 20.

Komitet centralny wydziału Tow. rolniczych:
VI. Mariahilferstrasse 1 e., II. piętro, drzwi 7, 
od 9—1 i od 1—6 po poi.

Rządowy komitet zapomogowy dla przyby­
szów z Galicyi i Bukowiny:

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi­
sarz Dr Zełeóki, I. Schauflergasse 2, III. piętro,

II. Sekeya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. Dr Lewicki, VIII.. Alserstrasse 21, mezzan.

III Sekcya inżynierska: przewodniczący se­
kretarz mia. Dr Bernaczek, VII. Mariahilfer- 
strasse 92.

IV. Sekcya osób dyplomatycznych: przewód, 
wkeeekretarz dr. Zalewski. IX, Waehringer- 
strasse 15.

V. Sekcya ziemiańska: przewód, radca skarbu 
Fałat, I. Schauflergasse 0, mezz.

VI. Konsorcyuin bankowe: przewód, dyrek­
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof 6.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legioni­
stów polskich: przewód, sekr. min. Dr Solański 
i praktykant konc. Dr Cassda, I. Schwarzen- 
bergplatz 4.

VIII. Sekcya dla Bukowiny, IX. Bezirk, W&h- 
ringerstrasse.

Polskie stowarzyszenie „Strzecha": I. Boerse- 
gasse 11 (gmach giełdy) na 1. piętrze w pierw­
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości.

FV»—» nołski: III. Boerhavegasse 23.
e stowarzyszenie chrześcijańskich ro­

botników i robotnic „Ojczyzna": HI. Untere 
Yiaductgasse 33.

Iiułytucye wywiadowcze Czerwonego Krzyża w Wiedniu.
Biuro wywiadowcze Czerwonego Krzyża —

VI. — Dreihufeisengasse 4, Kriegsschule. 
Gemeinsames Zentral Nachweis Bureau —

VII. — Mariahilferstrasse — Stiftskaseme — 
(zbiera wiadomości o rannych i chorych ze szpi­
tali całego państwa).

Kriegagefangenen Bureau v. Roten Kreuze — 
I. — Landskrongasse I. (dowiaduje się o losie 
jeńców wojennych).

Ansknnftstelle des b. u. k. Kriegsministe- 
riums — I. — Biberstrasse 11 (udziela infor- 
macyi w sprawach wojskowych, także wdowom 
i sierotom).

Kriegsfiirsorgeamt des k. u. k. Kriegsniini- 
steriums — IX. Berggasse 16 (zbiera składki 
dla żołnierzy, dla wdów i sierot, przesyła żoł­
nierzom dary w naturze).

Nasze wlatłze i instytacya na uchodźłwie.
Wydział krajowy: Wiedeń I., Dominiknner- 

bastei 19.
Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Gi 

licyjaka krajowa dyrekeya skarbu — Biała.
Sąd krajowy wyższy (krakowski! Ołomuniec.
Dynkcya kolei państwowych (krakowska), 

w Żywcu, lwowska — w Bernie, stanisławow­
ska — w Hranicach.

Dyrekeya poczt i telegrafów — Biała.
Sąd krajowy wyższy (lwowski) — Ołomuniec

Instytucye.
Rektorat Uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz 

manngasse 5. od godziny wpół do 9 do wpół 
do 10 rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 13, diawi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Holocherga ise 32, 
I. piętro (prezes Makowicz).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling-
gasse 1, I. piętro.

Izby handłowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra­
kowa: I. Stubenring 8.

Bank krajowy galicyjski: I. Dominikaner- 
bastei 19.

Kasa oszczędności miasta Krakowa: I. Woll- 
zeile 1

Bank rdicyjski dla handlu i przemysłu ze
Lwowa: L Am. Hof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schottengas- 
se 6.

Bank ludowy galicjjski dla handlu i rolnic­
twa: I. Hohenstaufengasse t.

Bank przemysłowy galicyjski: I. Renngasse 2. 
Filie galicyjskie „Wiener Bankverein“: I.

Schottengasse 6.
Krakowska filia „Ustredni banka ceskych 

sporitelen": I. Schottenring 1.
Centralny związek galicyjskiego przemysłu fa­
brycznego: III. Lothringerstrasse 12.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni­
czych: I. Dominikanerbastei 19.

Galicyjskći Kasa oszczędności: I. Stubenring 
8— 10.

Kasa oszczędno id  miasta Lwowa: VIII. Jo-
sefsladterstrasse 9, drzwi 8.

Powiatowa Kasa oszczędności m. Krakowa: 
I. Sehottenring 1.

Pocztowa Kasa ot zczędności: I. Biberstrasse 
13.

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. Webergaase 4, drzwi 100.

Kasa krajowa. — Pocztowa Kasa Oszczę­
dności.

Lwowska Miejska Kasa Oszczędności, dyr. 
Merunowicz, JosefsUldterstrasse 9, drzwi 8.

Związek Ziemian. — Weihburggasse, Hotel 
Kais. Elisabeth.

Galicyjski Bank Ludowy, Liinderbank, I. Ho- 
heastaufengasse 3.

U nion-Bank filia Lwów, I. WRchtergąsse. 
Centralny Związek galio. przemysłu fabry­

cznego, I. Lothringerstr. 12, Dom przemysłowy.
Wojskowa intendantura lwowska — Igló, 

Węgry.
Ustredni Banka czes. sporit., I. Sehottenring. 
Bank Zaliczkowy, dyr. Wład. Teteakoczy, — 

Badon, Broitenstr. 12.
Petrolea, I. Renngasse 1.

KUPIĘ
p a r ę  a o r g ć w  g i u n t u

w Wielkim Krakowie. Zrfos/.enia listo 
wne z podaniem najniższej ceny do 
Stanisława Ch. przyjmuje Administracya

„Głosu Narodu"

2 Pianole
z nutami w bardzo dobrym stanie oka­
zyjnie do sprzedania u stroicie,a Sło- 
twińskiego, Kraków u!. Karmelicka 7

rasowe i k-rzyżowane, w miarę 
stanu hodowli do zbycia na 

miejsc:’.

Krah6v, m. Sienna 5 
Jerzy Kraskomski.

3'60 
370 
4-90 
1-30 
3'SU 
4-20 

21  —

Jarzyny
5 kg. szpinaku kor.
5 > rzodkiewek czerwonych » 

karczochów >
sałaty »
kalafiorów »
pomaraóczy maliriow. » 
kawy Mokka lub Kuba » 

opłacone za zaliczka

SlDtanm Spangluro Tryest.

SztĄim mieszkania
złożonego z 5 pokoi, kuchni, pokoju dla 
służby, słonecznegu, z nowoczesnem 
urządzeniem na parterze lub na I. piętrze, 
blisko plant. Wiadomość pod W. M. do 

administracyi „Głosu Narodu“.

NOW SZEGO  T Y PU

AUTOMOBIL
dobry, tanio do sprzedania. 

Kraków, ulica Kościuszki 1. 48.

I f u n ip  używ ane p ^ y  dt> PaIMJpłG tefonu w dobrym stanit 
Zgłoszenia pod „Maryan" w Adn 

„GŁOSU NARODU1-

Fortepian
krótki krzyżowy w bardzo do­
brym stanie z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Kraków ul. Dwer­

nickiego 1. 3 — stróż wskaże.

Ojczyzna wola!
Modlitewnik żołnierza we wojni 
z 6 obrazami, stron 164, form. 32 

napisał
Ks. Wincenty M. Szumski, Dominikami
TREŚĆ: Ojczyzna wołał Modlitwy pc 
ranne i wieczorne, Różaniec św., Ms2 
św., Spowiedź św., Komuniaśw., W obt 
zie, W boju, W szpitalu, W ostatnim b< 

ju, Modlitwy przygodne, Pieśni. 
C ena w  o p r a w ie  p łó c ien n ej 60 ha
Przy więkazem zamówieniu stosowny opus 

Do nabycia :
Administrace ćasopisu

„RUŻE DOMINIKAŃSKA" 
P raha 1. 234.

Do sprzedania!
(Część należytości może być później 

uiszczona).
Bom  z ładnie urządzonym ogrodem 
warzywno-owocowym. Kilkanaście mi­
nut drogi z Rynku głównego. — Wia­
domość: Biuro Rozalii Krasuskiej. ul. 

Jagiellońska 1 9.

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
potowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich
I  I I  I  F

i

Plac Marplii Łv2.
K U faonaście o b ra z o m  zn a n ijc łC iD a la rz ij  p o ls& ie b ^ o b a z y jn ie

d o  D Jbycia .

Wyprawy ślubne, bieliznę damską, tnęzką, dziecięcą, od  
najprostszej dn najwykwintniejszej z własnych lub do­

starczonych małeryaldw wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Zw. pracy pdskłch (coblił w Krakowie, Braefca 8 ,1 piętro.
T am śa  n»  a k ta tz ie  ro b o ty  r ę e i i e  c a e s ę te :  p o d u szk i, a e r  r e ty :  s a  aecon  

le tn i to re b k i  do  k o sty m n ó w  w e  w szy s tk ic h  k o lo ra c h  g o to w e . 
W Y B Ó R  R Y S O W A N Y C H  C H U S T E C Z E K , K O Ł N IE R Z Y , B L U Z a f to .

STOLARNIA BRACI UGIĘZuW
W  K R A K O W I E

obecnie przy ul. św. Filipa 1. 13.
Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty stolarskie proste

ji a r t y s t y c z n e .

Organista samotny p 
szukujegdzi 

kolwiek bądź posady chociaż! 
na czas wojny. - Zgłoszenia i 
Administracyi .Głosu Narodt

M ŁYN KI
różnej wielkości

do mielenia zboża
na motor, jak również ręczne 

wyrabia

Praconsnla Ślusarska
LUDWIKA GÓRKI 

k r h k O w

ni. CzaraDunelsiu L u.
Kto chce mieć

tadny ogród
koło domu, niech zamówi szta­
chety i łaty u P a w ła  K ukuły  
w  Z górniku, p. A ndrychów .

KUPIĘ
maszynę do szycia
w dobrym  stanie. Z głoszę  
nia przyjmuje Administracya 

„Głosu Narodu

8 2 -letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 
utrzymująca syna ' c<irkę n.ćule­
czalnie chorych prosie v,sparcia 
Łaskawe datki przyjmuj, ąHm 

„Głosu Narodu*'

Nakładem Wydawnictwa „Głoew Mareda" Ir. ogr. odp. — Redaktor adtewiadiiałai J u  datyaaik. — Drukarnie „Błon Naroda" w Kiakowto.


